Szanowne Poczty Sztandarowe, Księże Dziekanie, Wielebni Księża, Szanowni Goście, Drodzy Mieszkańcy Miasta i Gminy Ciechanowiec!

Dokładnie 95 lat temu Niemcy podpisali zawieszenie broni w Compiegne i datę tę przyjmujemy jako dzień odzyskania przez Polskę długo oczekiwanej niepodległości.            W Ciechanowcu udało się wtedy miejscowej młodzieży przy pomocy Peowiaków stacjonujących w Radziszewie Królach rozbroić obydwa posterunki niemieckie chroniące magazynów wojskowych. Pomimo skomplikowanej sytuacji na całej białostocczyźnie mieszkańcy Ciechanowca na czele z Marianem Bachórzewskim przystąpili do organizowania polskiej administracji. Pierwszym naszym burmistrzem został Wincenty Prażmo, a wkrótce potem mieszkańcy powierzyli tę funkcję Marianowi Bachórzewskiemu. W najbliższej okolicy władzę dalej sprawowali Niemcy. W Brańsku walki trwały jeszcze przez cały listopad             i miasteczko to wielokrotnie przechodziło z rąk do rąk. Białystok został przekazany Polakom dopiero 22 lutego 1919 roku, Augustów 26 lipca, Suwałki Niemcy opuścili 23 sierpnia           a Sejny ostatecznie zdobyto w wyniku powstania od litewskich obrońców 26 sierpnia 1919 roku. 
Wypędzenie Niemców z Ciechanowca na początku listopada 1918 roku nie oznaczało jeszcze automatycznego przyłączenia do Polski. Mieszkańcy naszego miasta musieli przeżyć jeszcze kilka miesięcy niepewności co do ich przyszłości. Dopiero w kwietniu 1919 roku delegacja władz Ciechanowca wspólnie z władzami Brańska i Bielska Podlaskiego dotarła do Warszawy i złożyła na ręce marszałka Sejmu memoriał w sprawie przyłączenia naszych ziem do Polski. W działaniach tych aktywny był też ówczesny proboszcz ciechanowiecki            Ks. Julian Dudziński. Ostatecznie 22 lipca 1919 roku Sejm Ustawodawczy powołał do istnienia województwo białostockie a w nim Ciechanowiec w powiecie bielskim. Było to ukoronowaniem czynu zbrojnego i działań obywatelskich, które podjęto  w głębokiej wierze, że Polska musi wrócić do Ciechanowca. 
Sytuacja ta przypomina do złudzenia to co wydarzyło się dokładnie 444 lata temu, kiedy to wieloletnie starania mazowieckich osadników z Ciechanowca, Brańska, Bielska          i Drohiczyna znalazły zrozumienie i uznanie w oczach króla Zygmunta Augusta i na mocy Unii Lubelskiej w 1569 roku ówczesne Podlasie odebrano Litwie a przekazano Koronie Polskiej. Od tego momentu losy Ciechanowca związały się już na trwałe z Polską. Dlatego nie omijały nas żadne ważne wydarzenia, które dotykały naszej Ojczyzny. Uczciliśmy w tym roku 150 rocznicę Powstania Styczniowego i jakże bolesną 70 rocznicę egzekucji na „Pałatkach”. Przy okazji tych ostatnich obchodów, które oficjalnie uczciliśmy po raz pierwszy, udało się ustalić nowe, nieznane wcześniej szczegóły tego wydarzenia i dotrzeć do żyjących świadków oraz osób, które uratowały się i przeżyły wpadkę w domu państwa Ciecierów. Mimo upływu lat nasza wiedza na temat historii Ciechanowca i jego wkładu do historii Polski nie zaciera się a wręcz przeciwnie – co roku rośnie. Rośnie też nasza duma       z tego czego dokonywali nasi przodkowie. 
Ponieważ Litwa stale przewija się w naszych rozważaniach nad przeszłością czuję się w obowiązku wspomnieć postać wielkiego patrioty, a naszego rodaka księdza prałata Józefa Obrębskiego, który po ponad 60-u latach proboszczowania w  podwileńskiej Mejszagole zmarł niedawno dożywszy 105 lat. Kiedy po II wojnie światowej mógł opuścić Wileńszczyznę i wrócić na rodzinną ziemię łomżyńską, zdecydował się pozostać                    z parafianami i wspierać duchowo i materialnie wszystkich, którzy doświadczali represji        w trudnych czasach władzy sowieckiej, zwłaszcza tych , którzy wracali z Syberii. Nestorowi polskich kapłanów Polacy z Litwy i Macierzy wystawili latem tego roku pomnik                   w Mejszagole, którą ukochał i której oddał całe swoje piękne i odważne życie.
W dniu Narodowego Święta Niepodległości, które obchodzimy już po raz 25 z rzędu w całkowicie suwerennym kraju nie możemy zapomnieć o tych, którzy tę suwerenność budują swoją znojną pracą dzień po dniu. Nasza wdzięczność należy się wszystkim, którzy dokładają w dobrej wierze swoją cegiełkę do gmachu Rzeczpospolitej i szanują wkład innych ciesząc się z sukcesów każdego sąsiada i smucąc się kiedy kogoś dotyka nieszczęście. Wdzięczni jesteśmy rolnikom, którzy wbrew kataklizmom przyrody i niespodziewanym epidemiom cierpliwie uprawiają naszą ziemię co roku czekając na plon, rzemieślnikom dziękujemy za to, że najwyższą jakością swoich wytworów konkurują z powszechnym zalewem taniej tandety przywożonej z odległych krajów, służbie zdrowia dziękujemy za indywidualne pochylanie się nad  każdym pacjentem i znoszenie naszych utyskiwań, pracownikom oświaty i kultury wdzięczni jesteśmy za zaangażowanie wykraczające poza oficjalne godziny pracy i niemierzalny wkład trudu w wychowanie kolejnych pokoleń, przedsiębiorcom i handlowcom dziękujemy za każde miejsce pracy, które gwarantuje byt naszym rodzinom, leśnikom i myśliwym dziękujemy za mądrą opiekę nad największym skarbem natury, który im powierzono – nad odwiecznym lasem, policjantom i strażakom dziękujemy za to, że możemy żyć bezpiecznie, wiedząc, że ktoś czuwa nad naszym bezpieczeństwem o każdej porze dnia i nocy, urzędnikom wdzięczni jesteśmy za czuwanie nad praworządnością naszego codziennego życia, sportowcom dziękujemy za emocje i łzy, których nam dostarczają, wszystkim pracującym dziękujemy za rzetelne wykonywanie swojej cząstki, która przypadła im w udziale, duchowieństwu zaś wdzięczni jesteśmy za ofiarę ze swego życia, którą na nasze ręce składają w samotności dzień po dniu. 
W ubiegłym roku zapoczątkowaliśmy nową tradycję czczenia Święta Niepodległości wspólnym śpiewaniem pieśni patriotycznych. Jest to wspaniała okazja głęboko emocjonalnej wędrówki przez naszą historię za pomocą śpiewu  pięknych pieśni jakie zostawili nam nasi przodkowie dokumentując w ten sposób najważniejsze wydarzenia, w których dane im było uczestniczyć. W tym roku serdecznie wszystkich zapraszamy na to wspólne śpiewanie do naszego Domu Kultury w budynku byłej synagogi dziś o godzinie 16.00.
